
14.URJEI1 WARSZAWSKI.
D. 29. Lipca. — Rok 1848. 

Sobota.

Ju tro  w Kościele XX. D om inikanów , obchodzoną 
będzie z Odpustem zupełnym, uroczystość Stej A n n y ,  

Matki N. MARJI PANNY.
R ada  Nadzorcza W arszaw skiego In sty tu tu  G łu

choniemych i  Ociemniałych. Lubo Rada Nadzorcza 
mając przekonanie przy dwóch poprzednich Loterjach
0 względności i współczuciu Szanownej Publiczności, 
nie może dopuścić innej przyczyny nie zwrócenia do
tąd biletów na Loterję fantową dla Instytutu G łucho
niemych i Ociemniałych odbyć się mającą, o co przez 
ogłoszenie w K urjerze Warszawskim upraszała, jak tę 
tylko, ie  takowesprzedanemi zostały; wszakże pragnąc 
wywiązać się z przyjętego na siebie obowiązku i poło
żonego zaufania, nie może już dłużej odkładać ciągnie
nia tejże Loterji, dla tego ma zaszczyt ponowić prośbę 
swoją o jak najspieszniejsze nadesłanie pieniędzy za 
sprzedane bilety, lub o zwrot samych biletów .— Pre- 
zydujący, X. J. D ekert, Ar: M. War:.

Komisja Rząd: Sprawiedliwości, mianowała Ottona 
Starzyńskiego , Adjunkta w Wydziale Prawnym Banku 
Polskiego,Patronem przy Trybunale Cywilnym Guber- 
nji Warszawskiej w Warszawie.

Komisja Rząd: Przych: i Skarbu mając na uwadze, 
że nabywanie przez Kupców trunków zagranicznych 
otw arte handle posiadających, spirytusu i okowity, 
ułatwiać może nie tylko fabrykację araku krajowe
go, lecz nawet częśeiową sprzedaż spirytusu i okowity, 
oraz wódki dobieranej, bez przepisanych na to konsen- 
sów i opłaty podatku konsumcyjnego od fabrykowa
nego araku; postanowiła zabronić odtąd Kupcom tru n 
ków zagranicznych, nieposiadającym konsensów na 
skład lub dystylację trunków  krajowych, nabywania 
nawet na handel ryczałtowy spirytusu i okowity, pod 
karą za utrzymywanie składu tychże trunków  bez w ła
ściwych konsensów, czyli za kontrawencją konsensową 
obowiązującemi przepisami zagrożoną. Wszelako gdy 
rzeczeni kupcy zadeklarują spirytus i okowitę na skła
dzie rządowym w Warszawie utrzymywać, i wprost 
z niego szynkarzom lub innym właściwym procederen- 
tom sprzedawać, w takim razie nabywanie spirytusu i 
okowity nie będzie im wzbraniane.

D yrektor In sty tu tu  Położniczego, do powszechnej 
podaje wiadomości, ii  zapis Uczennic do Szkoły Poło
żnictwa, rozpocznie się d. 15go Sierp: r .b . i trwać bę
dzie do d.31go t.m . i r. Osoby później zgłaszające się, 
z powodu rozpoczynającego się w dniu Iszym W rze
śnia r .b .  wykładu nauk, przyjętemi być nie mogą. 
Mające chęć zapisać się, winny umieć czytać i pisać, 
mieć nie mniej nad lat 18, nie więcej nad 30, być opa
trzone w metrykę chrztu, lub książkę legitymacyjną
1 świadectwo przyzwoitego prowadzenia się. Zgłosić

J Q Q  Jutro,ŚŚ.Abdon,Symforjan, Jędrzej i Julita.

się zaś raczą domieszkania niżej podpisanego pod N u
mer 1331 n a  ulicę Śto-Krzyzką, w godzinach popołu
dniowych, między 3cią a 5tą.— D r F rej, D yrek to r In
stytutu.

Magistrat M. Warszawy wydał konsensa następują
cym osobom: P. Janowi W oźnickiemu  pod N r 545; 
mieszkającemu, naprowadzenie fabryki fortepjanów- 
P. Wilhelmowi Pucynak  pod N r 2042, na prowadze
nie profesji zegarmistrzowskiej; P. Konstantemu Kol- 
bińskiemu  pod Nr 476, prof: parasoloiczej; P. F e liso 
wi Dębskiemu pod N r 2247c prof: ślusarskiej; P. M i
chałowi Duchnowskiemu pod N r 1171, prof: kowal
skiej; P. Józefowi P a u l  pod N r712, prof:dekarskiej; 
Staroz: Szlamie Oterman  pod Nr 1797, prof: snycer
skiej; starozak: Bernardowi Tejchfeld  pod Nr 2563 i 
staroz: Dawidowi Feinroth, prof tokarskiej; staroz: 
Icykowi Lichtenbaum  pod Nr 1798, i staroz: Haimowi 
Rozenbes podN r2248ó, prof: introligatorskiej; staroz: 
Szm ulow L4nge/podN r986, prof; farbiarskiej; staroz: 
Dawidowi Lejtejzen  pod Nr 1079, prof: blacharskiej; 
staroz: Herszowi Ohrring  pod Nr 2247a, prof: k ra
wieckiej; staroz:SzmulowiSieradzkiem u  p o d N r2 3 l8 , 
prof: czapniczej, i staroz: Nusynowi Oferman, na t r u 
dnienie się piekarstwem.

JW . Radca Tajny Ig r: Badeni, Dyr: Wydz: Admini
stracji Ogólnej, w K. R. 8. W i D. wyjechał do B uska .

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od A. K. zł. 6 
gr.20 , z prośbą, aby takowe odesłać do Zakrystji PP. 
Sakram entek, dla rozdania ubogim wstydzącym się 
żebrać.

W yszedł z druku Roczników G ospodarstwa K r a 
jowego  tom XIII. N r 1, obejmujący: Rozprawy, Opi
sy, Rozbiory: O nawozach wapiennych,, ziemnych i ro
ślinnych, o rozmaitych przedmiotach używanych na na
wóz i o komportach. (Dalszy ciąg Kodexu Sinclaira), 
przez A . Hr: Z .  O wyradzaniu się ziarna, przez T. 
P .  Przedmowa do czwartego i szóstego wydania dzieł
ka p. t: »Odezwa do małych Dzierżawców w dobrach 
Lorda Gosford w Irlandji” , Wilhelma Blacker, przez 
A - Hr: Z- O Towarzystwie gospodarskiem w Galicji 
(ciąg dalszy), przez Franciszka Węgleńskiego. Kilka 
słów o magazynach gromadzkich i okassach oszczędno
ści zarazem pożyczkowych, przez A .  Hr: Z .  W pływ  
fabryk cukru na gospodarstwo rolne w naszym kraju, 
przez Henryka Potockiego.— Rozmaitości i Korrespon- 
dencje: O żegludze parowej na rzekach naszych, przez 
A • H r: Z . O gipsowaniu, przez H . W . z Krakowskie
go. O wylęganiu pszenicy (z powodu przeglądu go
spodarstwa w Michałowie), przez J. L e s z c z y ń s k i e g o . — - 
Roczników Gospodarstwa Krajowego  zupłynionych 
lat 6ciu, nabywać można tylko w mieszkaniu Redakcji
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przy ulicy Śto-Krzyzkiej N r 1325, płacąc połowę ce
ny, to jest zł. 60 za komplet z lat 6ciu, złożony z to
mów 12tuN rów 24.

F r. Figeva.no, Nauczyciel języka francuzkiego, w ło
skiego i utrzymujący na stole i stancji Uczniów uczę
szczających do Szkół publicznych, powrócił onegdaj 
z Petersburga do Warszawy. Mieszka jak dawniej na 
Krakowskiem-Przedmieściu, w domu XX. Karmelitów 
Kro 3S6, na pierwszem piętrze.

Apolonja Michelson, lat 36 licząca, z mocy wyroków 
sądowych 4ro-krotnie już więzieniem karana, i po wy
cierpieniu ostatniej kary z miasta tutejszego wydalona, 
przybywszy potajemnie do Warszawy, obrała sobie za
mieszkanie u niejakiej Felicjanny Odorowskiej, za kra
dzieże dwukrotnie jużsądzonej. Obie te kobiety spoinie 
z Xawerym Adamczewskim  lat 20 liczącym, terminato
rem krawieckim, także u Odorowskiej zamieszkałym, 
za pomocą wytrychów,spełniły w przeciągu krótkiego 
czasu 15 różnych kradzieży, powiększej części garde
roby, której wartość rs. 1000 podaną została, i przed
mioty takow’e sprzedawały dwóm żydówkom znanym 
i niejednokrotnie już karanym złodziejkom. Władza 
Policyjna po wziąwszy ślad tych kradzieży, sprawców 
przyaresztow ała, i po przyznaniu się przez nich do 
winy, właściwemu Sądowi po ukaranie przesłała, jako 
też odebraną w części kradzież, poszkodowanym zw ró
c iła ; nadto, zarządziła ścisłe śledztwo w celu ujęcia 
wspomnionych dwóch żydówek, k tóre powziąwszy 
wiadomość o przyaresztowaniu winnych, z miejsca za
mieszkania zbiegły. (G. P.)

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł. dają 
rs. 14 k. 44 (z ł .96 g r. 8); wartość kup: k. 6.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości, po Komedji Jedna 
chwila, przywołany JPan Żółkowski.

Suw ałki.—' Amatorowie na korzy ść tutejszego Szpi
tala w d. 20 z-m. odegrali w sali resursowej w Hotelu 
Warszawskim, 3-aktową dramę Bandyta, tłumaczenia 
J. Jasińskiego. Gra ich była gorliwa i zadowalająca, 
za co hucznem przywołaniem zawdzięczeni zostali. 
Oprócz znacznych kosztów na urządzenie sceny, w pły
nęło do kassy szpitalnej złp .217. Loterja na dochód 
tegoż Szpitala wkrótce odciągniętą zostanie; piękne i 
kosztowne fanty coraz więcej są nadsyłane.

(A. n.) Po kilkodniowej słabości, zakończył życie 
w pierwszych dniach Maja r. b.,ś. p. Maurycy Domań
ski, Dziedzic wsi Wierzbowa. Zacny ten Obywatel, 
wdzięczny syn, wierny małżonek, przywiązany brat, 
najlepszy przyjaciel, zjednawszy serca wszystkich, 
grubą je dziś zgonem swoim okrywa żałobą. Jeżeli 
śmierć starca opłakuje rodzina, to z tem przekonaniem, 
że wiek zgrzybiały zbliża grób zawsze; śmierć niemo
wlęcia rodzi bolesc w duszy strapionych Rodziców, ale 
im jeszcze zostaje nadzieja, ze ich BÓG znowu pocie
szy; lecz kto stoi nad grobem Męża, nad grobem Syna 
zgasłego w' 25tej wiośnie życia, tego żal granicy już

nie ma, tego boleść przemaga wszystko, co tylko myśl 
zrodzić może. Strata więc twoja ś. p. Maurycy, pogrą
ża nas tem boleśniej w smutku, im więcej pewni byli
śmy cieszyć się jeszcze długo z tobą. Dziś nad grobem 
twoim ronią łzy rzewne stroskani Rodzice, którym  ty 
miałeś oddać ostatnią ̂ posługę; płacze cię nieszczęsna 
niczem niepocieszona Zona, boś ją  pozbawił drogiego 
przyjaciela i przewodnika; przerażeni wielkością stra
ty , otaczają grób twój przyjaciele. Spoczywaj drogi 
cieniu snem sprawiedliwych, a w tych ostatnich w yra
zach przyjm rzewne pożegnanie tych, którzy pomni 
cnót twoich, płakać i czcić cię nie przestaną.— ***

Niżej podpisany, z upoważnienia RząduSzkołę inęz- 
ką o 3ch klassach-w mieście G uber:Radomiu, w domu 
Nro 122 przy ulicy Lubelskiej, utrzymujący, zawiada
mia niniejszem Osoby interesowane, iż zapis Uczniów 
do tejSzkoły, rozpoczyna się d. Igo a kończy się d.15 
Sierpnia r. b.; nadmienia oraz, że: czterech Gimnazjal
nych Nauczycieli, trzech Guwernerów domowych i 
Zwierzchnik tejże Szkoły, wykładać będą nauki pla
nem przepisane; tudzież, że dozór naukowy, moralne
go i obyczajowego postępu, najtroskliwiej przestrze
gany będzie.— Radom d. 27 Lipca 1848 r .— Fr: Ga
wroński, były  Insp: Gim:, Em eryt.

Z  Petersburga. —  W r. z. N. PAN, raczył upo
ważnić dymisjonowanego Porucznika A. fPonliarliar- 
skiego i Spółkę, do utworzenia kolei żelaznej z Mo
skwy do Ńizno-Nowgorodu. Prace niwellacyjrie przy
gotowawcze tego olbrzymiego przedsiębierstwa, już 
są ukończone. Towarzystwo drogi żelaznej Nizno- 
Nowgorodzko-Moskiewskiej, obrało brzeg lewy rze
ki Kliazmy  na wybudowanie tej drogi, która wycho
dząc z dworca przy klasztorze żeńskim P o d m i e s i f n i a  
K r z y ż a  Sgo w A  izno-Nowgorodzie, ciągnąc się bę
dzie prawym brzegiem rzeki Oka, aż do stacji Doski- 
naja. Tu zbliży się do rzeki wspomnianej, i przejdzie 
ją  pod miastem Pawłowem, slynnem z rękodzielnic
twa. Dalej kolej przebywa rzekę Surwosz, część gu- 
bernji Włodzimirskiej, a pod w7sią Gorbaczyką wej
dzie do Gub: Moskiewskiej, i dotknie Moskwy w stro 
nie północno-wschodniej obwodu tego miasta. Dzieło to 
łączące A izno-Nowgorod. z dwoma stolicami Rossji, 
ma być ukończone w 5 do 6 latach. — D yrektor szkół 
Gub: Podoi:, Radca Kol: Woszczynin, uwolniony został 
odsłużby na własną prośbę z mundurem; w miejsce jego 
mianowany Inspektor Gimnazjum wTiflis Rad: Stanu 
Roskowszenko.—-Kurator Okręgu Naukowego Kijow
skiego, Jenerał Major Traskin, mianowany został ka
walerem Orderu Śtej A n n y  1 klassy. — Z Astracha- 
nu  donoszą: l ig o  Czerwca zdarzył się fenomen nastę
pujący we wsi Tiumeniewce, okręgu Chonustowskim. 
Po nieznośnym upale, o 3ej po południu, Niebo pokry
ło  się chmurami, i nastąpiło tak silne uderzenie pioru
nu, iż zatrzęsły się domy; w przeciągu kwadransa 
pioruny wzmagały się, deszcz lunął, potem spadł
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grad  wielkości orzecha laskowego do wielkości ku rze 
go, nawet kaczego jaja, w bry łach  ważących do pół 
funta; b ry ły  te z wierzchu by ły  lodowate, a wewnątrz 
miękkie nakształt śniegu. Grad przy wietrze południo
wo-zachodnim ku stronie północno-wschodniej w ybił  
mnóstwo szyb, a w ogrodach i polach zrządził  szkody 
ogromne; na ziemi został od 4ej po południu do 9ej wie
czorem.

A nglja.—  Xżę Je rzy  Cambridge (Rem brycz) 20go 
b. tn. w yjechał do Irlandji, aby objąć znowu dowódz
two w obwodzie Dublińskim.

Austrja. —  22go b. m. w południe odbyło  się u ro 
czyste zagajenie sejmu przez Arcy-Xięcia Jana, p rzy  
odgłosie salw armatnich; niezliczone tłumy ludu zalega
ł y  ulice od placu Józefa do placu Michała. Bilety wnij- 
ścia do sali posiedzeń, by ły  tak poszukiwane, iż p łaco
no za nie po 32 do 40 z ł .—  21go b. m. p rz y b y ły  z ln- 
sbruck do Schoenbrunn 4 powozy dworskie, z czego 
przewidują blizki pow rót Cesarza.—  Skoncentrowa
nie 3ch korpusów armji między W eroną  a M antuą, 
doszło do skutku; Feldmarszałek Radecki, prócz za
łó g  miejskich i w fortecach, oraz oddziałów oblężni- 
czyeh, ma pod swojemi rozkazami armję gotową do 
boju, Uczącą 84,000 ludzi i 270 armat. Nowe posiłki 
postępują ku Tyrolowi i F rju lowi; goniec p rzyby ły  
z W erony  spotkał na drodze 20,000 świeżego wojska; 
w Bassano zuajduje się obóz 15,000 wojska.—  lń g o  
bież. m. k r ó l  Karol Albert czynił rozmaite obroty; 
wnet Austrjacy stanęli w szyku bojowym i Piemont- 
czycy cofnęli się. k r ó l  Sardyński o trzymuje także 
posiłki.  18go b. m. Marszałek miał wykonać atak sta
nowczy.—  Buletyn włoski z Tryestu  16go b. m. do 
nosi, iż armja austr: odniosła podwójne zwycięztwo 
między Mantuą  a Peschierą; nieprzyjaciel (jak już  
poprzednio doniesiona wieść głosiła) miał utracić 2 do 
3000 w zabitych, 3 do 4000 w'jeńcach i 19 armat. K a 
rol Albert ze swoim sztabem spiesznie um knął do Pes- 
chiery, i na drodze ledwo nie popadł w niewolę. F e ld 
marszałek Porucznik Welden  postępuje przez Kre- 
tnonę na Medyolan. W  W enecji miało przyjść do 
walki między stronnictwem austr: a włoskiem. —  Hr: 
Castiglione bawi na wsi pod Wadowicami; z rany p ra
wie zupełuie ozdrowiał.

Francja.-—, konsul francuzki w  Tangerze doniósł 
R z ą d o w i ,  iż na rozkaz Marokańskiego Sułtana, zgroma
dza sięznaezny obóz pod Fez; konsu l uważa w  tern nie 
zamiary nieprzyjacielskie w z g lę d e m  Algierji, ale bliz
ki w y b u c h  wojny między Sułtanem Marokańskim a 
Hiszpanją. skutek tego rząd rozkazał przywrócić 
regularną żeglugę parową między Tangerem  a Ora
nem.— Brat Jenerała Alegrier posunięty został na sto
pień Pułkownika w 14tym pu łku  lin jowym .—  Pan 
¥A)asiRegnault mianowany g łówny m Inspektorem tea
t r ó w .—  Jenerał Cavaignac przedsięwziął reorgani
zację domu Inwalidów; z tej przyczyny w ezw ał pom o

cy dwóch R eprezentantów .—  Rontr-Admirał Bruat 
mianowany Prefektem marynarki w Tulonie; VV iee- 
Admirał Parseval Descbenes (Deszen) Jeneralnym 
Inspektorem wojska linjowego w portach Cherbour- 
gu, Breście i Lorient; Rontr-Admirał Laplace P re 
fektem marynarki w Rochefort; Wice-Admirał Ha- 
melin, jeneralnym Inspektorem wojsk linjowych w p o r 
tach Rochefort i Tulonie, a Wice-Admirał Casy, cz łon
kiem admiralicji.—  Monitor z 22go b. m. donosi o w ma
szerowaniu Austrjaków do Ferrary;  depesza dodaje : 
hP a p i e ż  protestował; izba Deputowanych jednomyśl
nie p rzyję ła  projekt zawiązania ligi włoskiej przeciw 
Austrji.”—  Dziekan dyplomatycznego ciała w P aryżu  
Poseł sardyński Margrabia Brignoles de Sales, jest  od
wołany; zastąpi go P. Ricci.

G recja .—  Ministerstwo u leg ło  zmianie: Cóndu- 
riołtis, zostaje Prezesem Rady i Ministrem marynarki; 
Jenera ł  Rodios, M. wojny; Ruffb, spraw wew:; Tat- 
zi Manghina, skarbu; Ćolocotronis, spraw zagr:; Mau- 
romichalis, oświecenia.

JSiemcy. —  P . Berg  ma być mianowany pruskim 
Sekretarzem legacyjnym w Rzym ie.—  W  Berlinie u- 
stanowioną będzie osobna komisja dla przyjmowania 
skarg  przeciw nadużyciom prassy.—  Na zapytanie ty m 
czasowego dowódzcy gwardji obywatelskiej w  B erli
nie, Majora Rimpler, Minister wojny Schreckenstein 
odpowiedział,  że gdy uzna potrzebę pomnożenia w o j
ska w stolicy, uczyni to i bez poradzenia się gw ardji 
obywatelskiej.—  Poseł Rzeczypospolitej francuzkiej 
P . Arago  24go b.m. przedstawił k ró lo w i  w Szarlot- 
tenburgu swoje listy wierzytelne. —  kilka osób zna
komitych z Bukarestu  znajduje się w Berlinie, między 
niem iXżęKautakuzeno  i Hrabia Grammont.—  Zbijają 
wieść jakoby ciało dyplomatyczne przy  dworze p ru s
kim, miało zamiar przenieść się z Berlina  do Frank- 
fo r tu  n. Menem  —- W  lesie Escherwalde o 5 mil 
drog i od Frankfortun. M., banda wieśniaków z łu p i ła  
dyliżans i zabrała z niego 6000 talarów, z summy 50 
do 60,000 ta la rów , przesłanych od kassy rządowej 
w Kolonji dla domu handlowego Rotszyld. Dwóch ra
busiów przyaresztowano; dymisjonowany urzędnik 
pocztowy miał należyć do tego napadu. —  Stany He- 
sko-Darmsztadzkieuchwaliły zmniejszenie pensji u rz ę 
dn ików .—  P o d łu g  wiadomości z Rendsburga  z 21go 
b. m. zawieszenie broni b y ło  o 8 dni przedłużone.

T u rcja .—  k o r p u s  piechoty, jazdy i a r ty ler ji  w y 
ruszy ł  z S tam bułu  do W ołoszczyzny. Minister sp ra 
wiedliwości w ysłany został z missją nadzwyczajną do 
Egiptu. —  W  pierwszym tygodniu b. m. u m a r ł o  na 
przedmieściu Pera  276 osób na cholerę. W  Brussie 
codziennie umiera 50 do 60 osób. Głoszą także o uka
zaniu się morowej zarazy w  Stambule.

W ę g ry .—  Pułkow nik  Blomberg  H g °  b. m. od
niósł świetne zwycięztwo nad powstańcami serbskiemi 
P'. d Werszec, którzy utracili 4 armaty, 2 wozy amu-
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nicyjne i 3 chorągwie, oraz sto kilkadziesiąt jeńców.
—  Głoszą, że i w W ęgrzech zakazaną będzie wywóz
ka gotówki, i że Minister skarbu zamierza zaciągnąć 
pożyczkę loteryjną na 10 miljonów zł. mon: konw:.
—  18go b. m. wieczorem załamał się most wiszący 
w Peszcie i około 200 osób wpadło w wodę; znaczną 
liczbę uratowano; liczba zabitych jeszcze nie je s t  wia
doma.

W ioch y.—  O j c i e c  Sty oświadczył się stanowczo 
przeciw wojnie z Austrją; ministerstwo ma wziąść dy
misję.— W  iYeflrpo/wspokojność umysłów wraca; wia
domości o postępach Ralabryjczyków okazały się fał- 
szywemi; posiłki sycylijskieschroniłysięzaciasninę.

Ro zmaitości. — Paryż liczy 5000 Fortepjanistów 
żyjących, albo przynajmniej pragnących żyć ze swojej 
sz tuk i.— Amerykanie, których największą roskoszą 
jest zarabiać pieniądze, i dla tego tylko poświęcają się 
umiejętnościom, aby je zastosować do praktycznego 
życia, to jest, aby także za ich pomocą zarabiać pienią
dze, powzięli myśl zastosować somnabuliztn do intere
sów giełdowych. W tym celu w Cincinati i N owym  
Jorku zawiązały się towarzystwa, które utrzymują 
jasnowidzące, aby dowiedzieć się od nich, które towa
ry  pójdą w górę. Nie zawsze jednak spełniają się ich 
przepowiednie, czego dowodem, że w Nowym Jorku 
spekulant jeden pornimo dorady jasnowidzącej, stracił 
30,000 dolarów. — Po homeopatji i hydropatji, na
stał teraz nowy sposób leczenia zwany aeropatją. Nie
jaki D oktor Chaponier utrzymuje, że środki leczące 
mogą tylko być skuteczne, kiedy przechodzą w ciało 
w kształcie pary. Jego instytut leczenia znajduje już 
wielu zwolenników. — Malarz francuzki Philippo- 
teaux  wystawił w Londynie na widok publiczny obraz 
mający 22 stopy długości i 12 wysokości, wyobrażają
cy Pana Lam artine  na czele tymczasowego Rządu, 
otoczonego gwardją narodową, szkołą i armją. P o r
tre ty  osób głównych odznaczają się zupełnem podo
bieństwem. Inny Malarz francuzki P. Lafon, otrzym ał 
zlecenie od francuzkiego Rządu, wypracować obraz, 
przedstawiać mający śmierć bohaterską Arcy-Biskupa 
Paryzkiego.— Cooper wydaje nowy romans »Polu- 
jący na pszcjoły.” — Galerja Sali posiedzeń austrjac- 
kiego sejmu w Wiedniu, przedstawia widok osobliwy. 
Większa liczba słuchaczów składa się tu  z dzieci ba
wiących się lalkami, i poziewających Dam, które prze
pędzają czas na robieniu pończoch.—  W' teatrze opery 
w W iedniu  17gob. m. wznowiono Operę Meierbeera 
»Hugonoci.” — Podeszłego wieku Hr: G ram m ont, 
uczynił Ludwik X I  k ty  uwagę, że musi mieć lat prze
szło 70, skoro do szkół chodził z innym dworzaninem, 
k tó ry  84 lat liczył, nlstna potwarz, ani ja ani mój kole
ga nigdy do szkół nie uczęszczaliśmy , odrzekł G ram 
mont, przekładając uchodzić za nieuka niż za starego.
  Pełnemu rozsądku i głębokich wiadomości Kancle
rzowi d'Ageusseau, uczynił syn. uwagę, że przy tak

rozległej znajomości spraw stanu, z taką trudnością 
przychodzi mu ostateczne wydawać wyroki. »A ty ” 
odrzekł ojciec »dla tego o wszystkiem decydujesz, że 
nie wiesz o niczem.” —+ Ludzie skarżą się, że nie mogą 
utrzymać się w powietrzu, lub że nie wiedzą co się 
dzieje na słońcu; a przecież tak często mówimy: P rze
szedłem się po powietrzu, siedziałem na słońcu, cho
dziłem po słońcu, leżałem na słońcu i t. d.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bętkowski Teofil Apt: z Radziejowa; X. Bednarski Sylwe: P ro 

boszcz z Skierniewic; Cichocka Anna Oby: z Cbripanowa; Dojtsch 
E leonora Oby: z Bogusławie; Dobrowolski Alex: Naucz: z Kalisza; 
Fedorenko Miko: Oby: z Łękawic; Gontarski Stan: Naucz: z Zator; 
Gizetti W ikt: Podporncz: z Petersburga; Janecka Marjanna Obyw: 
z Siedlec; Kowalski Józ: Oby: z Lublina; Keinpner Alex: Oby: z W i- 
graw ny; Miklaszewski Dok: z Łowicza; Myszczyriski Xaw: Obyw: 
z Chylić; Otto Leop: Pastor z Piotrkowa; Olszewski Salomon Q . y: 
z Żmudzi; Olendzki Kar: Profesor z Szczebrzeszyna; Rosłowski .lak: 
Oby: zLublina; Szwejnitz Jan Prof: z Nieśweiź; Schróeter Jan Ooy: 
z W róblew a; Schonejch W ilh: Handl: zPruss; Szuch lg n :L e k :z ^  
domierza; Żabicka Józefa Oby: z Piotrkowa; Zimnoch W alery  o j. . 
z W ołynia. (G. P.)

DOYIESIEMIA.
Onegdaj przechodząc ulicą Nowy-świat, Krako:-Przedm:, Sa

skim placem, ulicą W ierzbow ą, Bielańską na Leszno, zgubioną 
została SYGARNICZKA, w której znajdowało się biletam i ban- 
kowemi po Rsr. 3, Zł. 60, i po Rsr. 1, zł. 13. Łaskaw y Z na
lazca raczy oddać pod N r 666 przy ulicy Leszno, do Stróża 
Jana, za natzrodą, jeżeli tej wym agać będzie.

60 ZŁ. l¥A<jrR01>Y temu, kto da *nać o
zaginionych z Apteki W arszawa: W ojskowego Szpitala KSIĄŻ
KACH następujących: lszy  i 2gi tom Dnjtesa  Książki A p te k a r
skiej, Chemja Lachmana  i Słownik nicmiecko-rossyjski, oraz 
rossyjsko-niemiecki; wszystkie te Książki miały na kartce ty tu 
łow ej cy fry  G. M ;  również z a g in ę ły : Geigera Chemia L ekar
ska, wydana przez Liebiga, i 2gi tom Pillera Farm acja. Książ
ki te prócz cyfer G. M., na kartce tytu łow ej, miały na o p ra 
wie nazwisko G. Mundel, oraz lsza część Cbemji powszechnej 
przez Liebiga, Poggendorfa  i fPohlera.

O l s l l O U E H  i P O C Z Y N l i O W Y ,  w Ma- 
r J ‘ll0ucie, obok Karczmy Czerwona  zwanej, został 
na nowo urządzony; w którym  dla powiększenia cie- 

B z S i S w  czasie upału, wystawionych zostało k ilka A l
tan w guście wic jskiein.—  Jutro w tym Ogródku rozpocznie się 
sprzedaż na kufle (p o g r . 6) ulubionego PIW A BAWARSKIEGO, 
z fabryki Łom ianki, z piwnicy świeżo otworzonej; przytem  i MU
ZYKA grać będzie.—  J. Riegner. ,

W d. 18 b. rn. zgubioną została p lika ŚW IADECTW  po niemie
cku pisanych, należących do Jana Baer, Nauczyciela Pryw atnego. 
Gdy pomienione Świadectwa nikomu do żadnego użytku posłużyć 
nie mogą, zaś strata  onych pozbawia właściwego interesenta mo
żności starania się o Chleb, prosi więc najuprzejmiej łaskaw ego 
Znalazcę, aby te pap iery  raczy ł zwrócić do W . Kleczkowskiego 
P atrona, przy ulicy Senatorskiej N r 451 w domu przechodnim 
(Rezlera) mieszkającego, za nagrodą, jeżeli żądać będzie.

Dziś rano ciep ła  stopni 15. W czoraj w południe 23.
TEATR Jutro w Łazienkach  ja k  było ogłoszono.—  W  przy

padku niepogody, w Tealrze Rozmaitości daną będzie O pera Mu
la rz  i Ślusarz.

Jutro  w Handlu W in i Korzeni przy ul: Bednarskiej, dawniej Ma
jew skiego, nateraz Szym ■ Rybasieivicza, na Śniadanie: Pieczeń ba
rania  a la sarna, i cielęca, Polędwica, Potraw a z pulard, Flaki z pie
ca i zwyczajne, Raki, Kurczęta, K arafioły, i ł. P-


